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ROZWÓJ OSADNICTWA W REJONIE BURZENINA NAD WARTĄ OD VI DO 
XIV W., pod red. J. Kamińskiej, Wrocław—Warszawa—Kraków 1970, 219 ss., ryc. 55. 

O m a w i a n a pozycja zawie ra zbiór a r tyku łów, p o d s u m o w u j ą c y c h wyn ik i k i l k u -
letnich kompleksowych b a d a ń osadnic twa wczesnośredniowiecznego i ś redniowiecz-
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nego, s k o n c e n t r o w a n y c h n a n iewie lk im, k i l k u n a s t o k i l o m e t r o w y m odc inku dorzecza 
W a r t y . Celem b a d a ń było nie ty lko od tworzen ie p rocesów osadniczych, d o k o n u j ą -
cych się n a ok re ś lonym f r a g m e n c i e d a w n e j z iemi s i e radzk ie j wokół osady Burze -
n in , ale i dos ta rczen ie p r ze s ł anek wn ioskom b a r d z i e j ogólnej na tu ry . Zespół a u t o r -
ski k i e r o w a ł się s łusznym założeniem me todycznym, k tó re os ta tn io zdobyło sobie 
p r a w o o b y w a t e l s t w a w archeologi i t ak polskie j , j a k eu rope j sk ie j , p r e f e r u j ą c y m s k r u -
p u l a t n e rozpoznawanie , z zas tosowan iem wszelk ich będących do dyspozycj i ś rodków, 
wydz ie lonych m i k r o r e g i o n ó w osadniczych. Gran ice wydzie lonego obszaru zakreś lone 
zostały n a p o d s t a w i e k r y t e r i ó w geograf iczno-h is to rycznych . Do wspó łpracy za równo 
w te ren ie , j a k i p rzy o p r a c o w y w a n i u w y n i k ó w , p rzyc iągn ię to spec ja l i s tów z róż-
nych dziedzin. R e z u l t a t e m jes t p ie rwsze właśc iwie na g runc ie nasze j dyscypl iny 
obszern ie j sze u jęc ie o p o d o b n y m zasięgu t e r y t o r i a l n y m i czasowym, wzbogaca j ące 
def icy tową dotychczas wiedzę ó k sz t a ł t owan iu się n iewie lk ich zespołów o p rzewadze 
o sadn i c twa typu wie j sk iego . Podnoszony k iedyś pos tu la t szerokiego i g r u n t o w n e g o 
z b a d a n i a wczesnośredn iowiecznego osadn ic twa wiejskiego, g łównie w ś rodowisku 
łódzkim doczekał się k o n s e k w e n t n e j rea l izacj i , gdzie indzie j za in t e re sowan ie tą t e -
m a t y k ą z d a j e się p rzeżywać os ta tn io regres . To wszys tko należy mieć na u w a d z e 
p r z y s t ę p u j ą c do l e k t u r y i oceny o m a w i a n e j książki . 

O t w i e r a ją w s t ę p (J. Kamińsk ie j ) , p r z e d s t a w i a j ą c y założenia me todyczne i dzie je 
b a d a ń , po k t ó r y m n a s t ę p u j e obszerny, g r u n t o w n i e op racowany rozdział o m a w i a j ą -
cy ś rodowisko n a t u r a l n e . J ego au tor , geograf (T. Krzemińsk i ) , opar ł swoją p racę 
na szerokie j pods t awie ź ródłowej , w y k o r z y s t u j ą c m a t e r i a ł y k a r t o g r a f i c z n e i r ezu l -
t a ty w ła snych różnorodnych b a d a ń t e renowych , m. in. w ie r ceń geologicznych, obser -
w a c j i hydrologicznych. Szczegółowa ana l iza geomorfologi i , sy tuac j i h y d r o g r a f i c z n e j 
i s to sunków g lebowych na jb l i ż sze j okolicy b a d a n y c h s tanowisk posłużyła dla u s t a -
lenia i s tn i e j ących n a t u r a l n y c h u w a r u n k o w a ń k i e r u n k ó w rozwoju sieci osadnicze j 
i gospodark i . W y k o n a n i e gęs te j s ia tk i odwie r tów na te ren ie s amych osad Wi tów 3 
i Burzen in -Za rzecze s tanowi ło uzupe łn ien ie b a d a ń p rowadzonych metodą archeolo-
giczną, dos t a r cza j ąc cennych i n f o r m a c j i na t e m a t ich zasięgu i rozp lanowania . Nie 
p r e t e n d u j ą c do m e r y t o r y c z n e j oceny z a w a r t y c h w rozdziale szczegółowych w y n i k ó w 
i wyc iągn ię tych n a pods t awie ich k o n f r o n t a c j i z m a t e r i a ł a m i archeologicznymi k o n -
kluz j i , z a s ługu jących na p e w n o n a na jwyższe uznan ie z r a c j i ich wnikl iwości , s tw ie r -
dzić należy, iż sposób ich p rezen t ac j i budzi p e w n e zas t rzeżenia swą małą k o m u n i -
ka tywnośc ią . Sk ró ty opisów i r ozbudowan ie ich kosz tem nad w y r a z s k r o m n e j s t rony 
i l u s t r a c y j n e j (brak b o d a j n a j b a r d z i e j szkicowej m a p y gleb!) wyszłoby t e j ba rdzo 
i n t e r e s u j ą c e j części p r acy na dobre. Poza tym, o b s t a j ą c j a k n a j b a r d z i e j za powie-
r z a n i e m okreś lonych odc inków b a d a w c z y c h specja l i s tom, n ie sposób nie zauważyć, 
że rozdział ten n ie został w s topniu o p t y m a l n y m z in teg rowany z pozostałą z a w a r -
tością rozp rawy , egzemplum — sprzeczności w ocenie zasięgów poszczególnych s ta -
nowisk . 

W rozdziale d rug im z a w a r t e zostało omówienie w y n i k ó w b a d a ń wykopa l i sko-
wych oraz anal iza ma te r i a łów , podane w f o r m i e odrębnych au to ryzowanych a r t y -
ku łów dotyczących poszczególnych s tanowisk oraz ich zespołów. Szczególnie in te -
r e s u j ą c e są w y n i k i b a d a ń n a s t anowisku Wi tów 3 (R. Barnycz-Gupien iec , A. Gol-
czyńska), s t a n o w i ą c y m pozostałość osady d a t o w a n e j przez au to rk i n a pods tawie 
szczegółowej anal izy ceramiki , w p rzewadze górą ob taczane j , n a VI I -VI I I w. S t w i e r -
dzono tu i s tn ienie k i lku za ledwie typowych ob iek tów półz iemiankowych skoncen-
t r o w a n y c h n a n iewie lk ie j p rzes t rzen i w c e n t r u m wzgórza. O ile da towanie s t ano-
wi ska pozos ta je w ca łkowi te j zgodzie z naszym dotychczasowym s t anem wiedzy na 
t e m a t s ta rszych f az wczesnego średniowiecza, o tyle okreś lenie przecię tnego czasu 
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t rwan i a j edne j półz iemianki na 50 do 70 la t w y d a j e się być nazbyt optymis tyczne. 
W istocie mógł on wynosić, uwzględniwszy obse rwac je podobnie p rymi tywnych , no-
wożytnych kons t rukc j i , nie więce j niż 25 la t . 

Ważkie r ezu l t a ty przyniosły również b a d a n i a k i l ku fazowe j osady z V I - X I w. 
na s t anowisku Burzen in-Zarzecze (J. Kamińska , A. Golczyńska), mimo ich ograni -
czonego z uwagi na t r u d n e w a r u n k i t e r enowe zakresu . Niezależnie od ma te r i a łów, 
g łównie w postaci ceramiki , z wie lką skrupula tnośc ią p rzeana l i zowane j i chronolo-
gicznie rozwars twione j , szczególną uwagę budzi s ama topograf ia osiedla. Było ono 
mianowic ie u lokowane na w y d m i e w obrębie t e rasy denne j , s t ąd na rażone na pe -
r iodyczne zalewanie , czego ś lady s twierdzono zresztą w prof i lach, i co było przy-
czyną s topniowego odsuwan ia go od rzeki , a wreszcie ostatecznego porzucenia . 

Ko le jny podrozdział zawie ra omówienie w y n i k ó w b a d a ń komple tn ie zniwelo-
wanego grodziska w Witowie na s tan. 2 (J. Kamińska , A. Golczyńska), zano towanego 
jedynie w Słowniku Geograficznym Królestwa Polskiego. S twie rdzono tu t r u d n e do 
in te rp re tac j i , z uwag i na zły s tan zachowania , ś lady skup ione j wokół w a ł u zabu-
dowy mieszka lne j oraz kons t rukc j i obronnych , wed ług au to rek s t anowiących po łą -
czenie sys temu skrzyniowego ze specyficznego t ypu szalunkiem, a wreszcie niezbyt 
l iczne zaby tk i ruchome, głównie w postaci ce ramik i i d robnych mi l i ta r iów. Obiek t 
został w y d a t o w a n y n a I X - X w., co w świet le z ap rezen towane j ceramiki , z k tó r e j 
za ledwie jeden f r a g m e n t nosi zewnę t r zne znamiona późniejsze, nie w y d a j e się bez-
sporne. N iewą tp l iw ie uzasadniony jest na tomias t I X w., zwłaszcza zważywszy pod-
noszone przez au to rk i n a w i ą z a n i a do ku l tu rowo poważnie przecież z a a w a n s o w a n y c h 
t e ry to r iów Dolnego Śląska . 

P r z e d m i o t e m niewielk ich b a d a ń typu sondażowego była j edna z zano towanych 
n a tym te ren ie osad, da towanych na młodsze f azy wczesnego średniowiecza, poło-
żona n a te ren ie Wielk ie j Wsi, pow. Łask. Pośród odkry tych tu m a t e r i a ł ó w p r z e w a -
żała si lnie ob taczana ce ramika o typowych fo rmach , m. in., rzecz i n t e r e su j ąca , po-
lewana , r e p r e z e n t o w a n a u łamkowo. Wys tąp i ły również przedmioty dowodzące is tn ie-
n ia dalekosiężnych k o n t a k t ó w — k łódka żelazna i przęśl ik i z różowego łupku w o -
łyńskiego. Również j e d n a k i w t y m p r z y p a d k u k o n k l u z j a au to rów (L. K a j z e r , A. Gol-
czyńska), co do da towan ia s tanowiska na X I - X I I w., nie p o k r y w a się w pełni z w y -
mową prezen towanych , dosyć jednoznacznych źródeł, ani zresztą z j ak na j s łu szn i e j -
szymi obse rwac j ami z a w a r t y m i w analizie. Recenzent czuje się zwolniony z obo-
w i ą z k u odgadywania , czy p e w n e z a g m a t w a n i e os ta tecznych w y w o d ó w nas tąp i ło n a 
sku tek złośl iwej ingerencj i chochl ika korektorskiego, k tó ry zresztą dał znać o sobie 
również w innych mie jscach o m a w i a n e j książki . W y d a j e się j ednak , że zapropono-
w a n i e daty X I I - X I I I w., szczególnie uwzg lędn i a j ąc podkreś lany przez au to rów w i e j -
ski c h a r a k t e r osiedla, pozostawałoby w większe j zgodzie z naszą dotychczas nag ro -
madzoną wiedzą. 

Mate r i a łowo-ana l i tyczne opracowania w y n i k ó w b a d a ń archeologicznych zamyka 
re l ac ja o kopcu w Witowie, k tórego s tosunkowo ubogie w zaby tk i n a w a r s t w i e n i a 
pochodzą z X I I I w., oraz o p racach p rzeprowadzonych n a t e ren ie samego Burzen ina 
(J. Kamińska , A. Golczyńska). Te ostatnie , ograniczone z konieczności do wie rceń 
i ma łych wykopów, dostarczyły s tosunkowo na jpe łn ie j szych ma te r i a łów dla XV w. 
w postaci części cha ty z wype łn i sk iem d a t o w a n y m mone tą . 

Rozdział I I I — obszerny a r t y k u ł S. M. Za jączkowsk iego — zawiera g r u n t o w n ą 
anal izę źródeł p isanych, dotyczących dzie jów Burzen ina i związanego z n im a d m i -
n i s t racy jno-gospodarczego kompleksu z X I V - X V I w. Na j s t a r sza w z m i a n k a , donoszą-
ca o is tnieniu tu komory celnej, w s k a z u j e na poważne już w t e d y znaczenie tego 
ośrodka. Au to r dopuszcza możl iwość lokacj i m ia s t a w 2 połowie X I I I w., polemi-
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ż u j ą c z koncepc ją u z n a j ą c ą d o k u m e n t z 1378 r . za lokacy jny . Z a j m u j e się n a s t ę p n i e 
uposażen iem pa ra f i i , a w n a j o b s z e r n i e j s z e j części rozdzia łu rozważa s tosunk i w ł a s -
nośc iowe oraz dzia ła lność gospodarczą w obręb ie sk ł ada j ącego się z 9 wsi k o m p l e k -
su dóbr z iemskich o t acza j ących mias to . 

Podrozdz ia ł końcowy p ióra J . K a m i ń s k i e j z a w i e r a podsumowan ie w y n i k ó w k o m -
p leksowych badań , w k t ó r y m rozwój r eg ionu w V I - X I V w . u sys t ema tyzowany został 
w 5 faz . Z w r a c a u w a g ę p rzede w s z y s t k i m celna po lemika z tezą H. Łowmiańsk iego 
o szczególnej p r o d u k t y w n o ś c i n a z w pa t ron imicznych w n a j s t a r s z y c h fazach wczes -
nego ś redniowiecza . A u t o r k a n a k o n k r e t n y c h m a t e r i a ł a c h w y k a z u j e n iemal pełną 
niezgodność rozmieszczenia ś ladów podobnie d a t o w a n y c h osiedli z topograf ią nazw 
tego typu. Sporo mie j sca z a j m u j ą rozważan ia na t e m a t mie j s ca reg ionu w szerszej 
o rgan izac j i t e r y t o r i a l n e j w dobie przechodzenia od s t r u k t u r schy łkowoplemiennych 
do wczesnopańs twowych , z konk luz j ą o zan iku w X w. i s t n i e j ące j tu t e ry to r i a lne j 
j ednos tk i g rodowej . Odkryc ia w Wie lk ie j Wsi j a k n a j s ł u s z n i e j t r a k t o w a n e są j ako 
w y k ł a d n i k i ożywienia gospodarczego reg ionu w czasach rozwinię tego wczesnego ś r ed -
niowiecza. Os ta tn ie f azy ( X I I I - X I V w.) z r ac j i u ł a m k o w y c h ty lko źródeł a rcheolo-
gicznych p o d s u m o w a n e zostały ba rdzo pobieżnie. 

Monogra f i ę z a m y k a j ą cztery k ró tk i e za łączniki , p r e z e n t u j ą c e w y n i k i anal iz 
spec ja l i s tycznych: f r a g m e n t ó w naczyń (L. Kociszewski) i p rzedmio tów żelaznych 
(H. P rzygrodzka ) ze s t anowiska Wi tów 3 oraz kości zwierzęcych ze s t anowiska B u -
rzen in-Zarzecze , Wi tów 3 i Wie lka Wieś (K. Urbanowicz , W. Susłowska) . 

Ocena p racy z uwag i n a j e j specyf iczny c h a r a k t e r przebiegać w i n n a n a k i lku 
płaszczyznach. Na p e w n o s łowa szczerego uznan ia należą się au to rom za k o n s e k -
w e n t n ą rea l izac ję nakreś lonego p r o g r a m u badawczego , m i m o często nie s p r z y j a j ą -
cych w a r u n k ó w te renowych . Wyn ik i sp r ezen towane zostały w sposób czytelny, choć 
chwi l ami — j a k się w y d a j e w p r z y p a d k u f a k t ó w dobrze znanych i m a t e r i a ł ó w m a -
sowych, np. ce ramik i z późnych f az — z p rzesadną skrupula tnośc ią opisów, przy 
zbyt oszczędnym zas tosowaniu różnego r o d z a j u tabel , zes tawień , w y k r e s ó w etc. W y -
soki poziom r y s u n k ó w z a b y t k ó w nie idzie n ies te ty w p a r z e z jakością p l anów zbior-
czych, technicznie nie na j l epszych lub p r ze ł adowanych szczegółami, n iekiedy, j ak 
w p r z y p a d k u s t anowiska Burzen in -Zarzecze , t r u d n o czytelnych. Wyraźn ie zubo-
żony został t ak is totny w p r z y p a d k u p racy o p o d o b n y m c h a r a k t e r z e p r o g r a m k a r t o -
gra f iczny . B r a k p rze rysów w y c i n k ó w m a p w dok ładn ie j sze j skal i odczuwa się nie 
ty lko w rozdziale p ie rwszym, o czym była już mowa , ale i w nas t ępnym, r e f e r u j ą -
cym w y n i k i b a d a ń poszczególnych s tanowisk . Anal iza ma te r i a łów, m i m o podnoszo-
nych wą tp l iwośc i co do chronologii , p r zep rowadzona została ze znaczną zna jomoś -
cią rzeczy. T r u d n o j e d n a k nie oprzeć się wrażen iu , że j e j w y n i k i n ie zostały przez 
samych au to rów w pe łn i wykorzys t ane . Przeszkodzi ła t e m u (czy zamierzona?) luźna 
f a k t u r a opracowania , a szczególnie m a ł a spoistość części archeologicznej z a r t y k u -
ł ami specja l i s tycznymi , w y p ł y w a j ą c a z pewnością z chwalebnego szacunku dla do-
r o b k u poszczególnych badaczy , ale c iążąca u j e m n i e n a końcowych e fek tach . Doty-
czy to w r ó w n y m s topniu rozdzia łu geograficznego, co s k o n f r o n t o w a n i a w y n i k ó w 
b a d a ń samego Burzen ina z analizą źródeł p isanych, gdzie ko ja rzen ie f a k t ó w i opi-
nii zostało w p e w n y m s topniu przerzucone na b a r k i czytelnika. T rudn i e j s za do zro-
zumien ia jes t powściągl iwość w wykorzys t an iu dołączonych w f o r m i e aneksów w y -
n ików analiz specja l is tycznych, zwłaszcza zaś oznaczenia szczą tków kostnych. F a k t 
k o n t r a s t u ko losa lne j p rzewagi pośród zwie rzą t udomowionych n a s t anowiskach Wi-
tów 3 i Burzen in -Zarzecze byd ła dużego z równorzędną pozycją n ierogacizny lub 
n a w e t lekką przewagą świni w Wielk ie j Wsi nie został s k o m e n t o w a n y i w y k o r z y -
s tany dla szerszych wniosków na t e m a t p r zemian gospodarczych. A przecież obie 
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serie, m i m o że nie są spec ja ln ie obf i te — a w p r z y p a d k u p ie rwsze j z n ie jasnych 
przyczyn różnoczasowe ma te r i a ły p o t r a k t o w a n o łącznie — uważać można za r e p r e -
zen ta tywne . I nna sp rawa , że i sposób ich p rezen tac j i pozostawia sporo do życzenia. 
Au to rk i ograniczyły się do suchego l iczbowego zes tawienia , przy czym ich dosyć 
dziwaczne potknięcia w operac jach cy f rowych uszły uwadze korek torów, podobnie 
zresztą j ak b łędne oznaczanie n u m e r ó w rycin w różnych pa r t i ach t eks tu książki . 

Powyższe uwag i k ry tyczne nie m a j ą na celu zdeprec jonowan ia dorobku a u t o r -
skiego, ani obniżenia wa lo rów pracy, k tó re zresztą w pełni można będzie docenić 
dopiero w przyszłości na t le większe j liczby podobnych monogra f i i mik ro reg iona l -
nych. W y d a j e się jedynie , że sami au torzy osiągnęl iby większą s a ty s f akc j ę z k o ń -
cowego e f e k t u swych wys i łków, w większym s topniu p o d d a j ą c się reż imowi pracy 
zespołowej . Niezależnie od wszystkiego, za in te resowany p rob lema tyką , k ry tyczny 
czytelnik o t r z y m u j e war tośc iowe pods t awy do rozmai tego r o d z a j u s tud iów porów-
nawczych . 

Wojciech Szymański 
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